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DZIENNIK
ik Poznański wychodzi codziennie, z wyjątkiem poniedziałków i dni poświętnych. Przedpłata kwartalna wynosi w miejscu bez Dodatku Rolniczego 1 tal 20 ggr., z Dodatkiem

2 tal. 5 sgr., na pocztach krajowych bez Dodatku Rolniczego 2 tok 9 fen., z Dodatkiem 2 tal. 15 sgr. Pojedyncze egzemplarze sprzedają się po 1 ggr. 6 fen ’ w ekspedycji 
Dziennika Poznańskiego w Poznaniu przy Placu Wilhelmów skini nr. 8. Taż ekspedycja przyjmuje doniesienia i obwieszczenia za opłatą 1 sgr. 3 fen. od wiersza cztero- 
dzielnej kolumny. Listy do redakcyi i ekspedycyi winny być frankowane.

ÏÏi U2. Środa 16 maja 1860. 112.
iipJoznańj 15 maja. Książę Piotr Dołgoruków, 

i przedniejszych magnatów i z najgorętszych
25 }«Jw rosyjskich, który lat wiele spędził na przy- 

, 'irfm wygnaniu we Wiatce, a od zeszłego roku 
toinie się wyniósł za granicę, wydał temi ty- 

i u uni w Paryżu książkę ze wszech miar niepospo- 
’•«Gjmującą, pod tytułem: La Vérité sur la 

¡’ie (Prawda o Rosyi), chcąc tym głosem pra-
jstotną. oddać ojczyźnie swojéj przysługę, albo-W

,, U • - r • - - - - -lUln]j ‘ poznanie siebie samego pierwszym koniecznym 
3 trokiem do poprawy. Dzieło Dułgorukowa już 
3 jtorycznemu poświęcone jest wykładowi, już to 
31 tcznym rozmysłom i kombinacyom nad drogą 
} i Kosya ku lepszój przyszłości iść powinna, już 
2 legdotycznej opowieści. Autor szczerze, bez- 
o,l ¡dnie a więc nieraz bardzo cierpko wypowiada 

dj rodakom swoim i swemu monarsze. Trzy­
stuletnie panowanie cesarza Mikołaja nazywa trzy- 
i/, i jtoletnią wojną wypowiedzianą cywilizacyi i zdro­
wi i rozsądkowi; w nadaniu zaś konstytucyi pań- 
’P rosyjskiemu, gdyby do podobnego kroku cesarz 

ssider dał się nakłonić, upatruje jedyną stano- 
rękojmią szczęścia Rosyi. „Cesarz Aleksander“,

■ Lada, „nadając kónstytucyą, nietylko spełniłby 
i zacny przed Bogiem, światem i historyą, ale 

^mieniłby ród swój, ród dotąd obcy, na dynastyą 
~ >iową, dynastyą prawdziwie rosyjską.“ Co do 
IM traku Rosyi yzględem Polski, podziela autor uczu­
ci zapatrywania większćj części dzisiejszych ltbe- 

.Hiów rosyjskich: pragnie wprawdzie naprawy cięż-
- krzywd Polsce wyrządzonych, ale przez Polskę 

e się niewiele więcój nad polskie Królestwo kon-
jlwe rozumieć, prowincye bowiem ruskie Polsce 
słane dla Rosyi wyraźnie windykuje, wyrzucając 
¡hrzynle, że dopuściła się zupełnego podziału Pol- 
" „kiedy powinna była ograniczyć się na odebra- 
2 prowiucyi ruskich, to jest Wołynia, Podola i Bia­

li Bi.“ O Litwie milczy. Tak więc widzimy, że do- 
-;wiary nawet reprezentanci liberalizmu rosyjskiego 
' umieją, się wznieść jeszcze do zrozumienia, że 
’ la krzywda pełnóm tylko zadośćuczynieniem da 
u naprawić; wchodzą oni raczćj z historyczną zbro- 
lf I i z żyjącą krzywdą w układy, część złowróżbego 
11 spadku na siebie przyjmując.
. Kończymy krótką wzmiankę niniejszą o publika-
- księcia Dołgorukowa przytoczeniem paru z niój 
20hpów, do Polski się odnoszących. Mówiąc o jeń-

i polskich prowadzonych po r. 1831 na Syberyą, 
“ autor: „Cóż oni pomyśleli sobie, gdy przecho- 

przez Moskwę, ujrzeli posągi Minina i Pożar­
to, tych dwóch bohaterów, których przezacua pa-

¡2 nigdy w Rosyi nie zgaśnie. Wszak Minin i Po- 
i to tylko zrobili, co ci jeńcy nieszczęśliwi, że-

Rojowisko w Krynicy w roku 1859
- opisał
T Dr. Zieleniewski

c. k. Towarzystwa nauk, krakowskiego, Towarzystwa 
^Mkiego warszawskiego i lekarz rządowy przy zdrojach 
¡¡I w Krynicy.

(Ciąg dalszy.)

- 'III. Wyłożywszy statystykę tutejszych tegorocz- 
' i chorych, przystępujemy do ocenienia skutków 
1 ^czeń przy zdrojach przedsiębranych; aby okazać
- lita niezaprzeczone dowody skuteczności tych bło- 
-pwionych wód ojczystych. Rozpoczynamy uwagi

opisem skutków szczawy krynickiój w niedo- 
Jhiości, w owym wielkim dziale rozlicznych cier- 

raz dla tego, że wspomniona woda cały obszar 
. 'b na tóm szerokióm tle opartych, niezawodnie 

j'J’i a powtóre, że tego rodzaju zboczenia, stale 
¡lipscy najliczniej reprezentowane, dostarczają 
-™«a i to najrozmaitszych a zawsze nauczających 

^adów, co do skutkó» naszej szczawy wmówię 
c>ch chorobach. Powszechnie wiadomo, iż żelazo 

Ädzdj i najpewniój usuwa wadę krwi niedo- 
D^Dością nazwaną. Nic przeto dziwnego, iż przy 

szczawy żelezistćj krynickiój wszelkie objawy,
; JJwet najcięższe przypadłości tój niemocy zupełnie 
>puią- Chorzy tego rodzaju po kilku tygodniach

Wy przebytych, nietylko przybrali lepsze wej-

lżeni, umęczeni, kajdanami obciążeni i na wygnanie 
do końca życia skazani, spełnić zamierzali 1“ W in- 
nóm znowu miejscu odzywa się autor: „Błąd Kata­
rzyny powiększył jćj wnuk Aleksander, kiedy przy­
łączywszy do Rosyi dzisiejsze Królestwo Polskie, 
przyczepił do nóg jej kulę, która nie dozwala nam 
pochodu na drodze postępu i myśl naszę odwraca 
od Azyi, dokąd nas woła istotne nasze przeznacze­
nie. Przyjąwszy rolę stróżów więziennych a z cza­
sem i katów, musieliśmy tóm samem pozostać nie­
wolnikami.“ ______ _

Czytamy w Staats-Anzeigerze obwieszczenie 
ministerstwa spraw duchownych, oświecenia i lekar­
skich tój treści, że nauczycielem w królewskićj aka­
demii sztuk w Królewcu, malarzowi przedmiotów dzie­
jowych M. A. Piotrowskiemu i rytownikowi Trossi- 
nowi, nadany został tytuł profesora.

Berlin, 14 maja. W świecie dyplomatycznym tu­
tejszym krążyła dziś wiadomość, że w krótkim cza­
sie przybędzie cesarz Aleksander do Wrocławia, i że 
książę Rejent uda się tamże na spotkanie jego. Za 
powód zjazdu tego podają, jak zwykle w podobnych 
przypadkach, załatwienie spraw rodzinnych. /Wro­
cławia uda się podobno cesarz rosyjski do Nizzy w 
odwiedziny matki swój, która mocno miała zasłab­
nąć. Poprzedza cesarza kilku wysokich wojskowych 
rosyjskich, którym książę Rejent udzielił wczoraj po­
słuchanie.

— Dziś z rana około godziny 8 odbył się wspa­
niały pogrzeb posła berlińskiego, prezesa sądu ape­
lacyjnego w Raciborzu, ara Wenzla. Zmarły, który 
jak wiadomo, był prokuratorem w sprawie w r. 1846 
przeciw Polakom wytoczonej, należał do najznako­
mitszych prawników pruskich i do najzasłużeńszych 
członków izby poselskiój. Zwłokom jego towarzyszyli 
wszyscy członkowie izby poselskiej, wielu członków 
izby panów- i ogromne mnóstwo mieszkańców tutej­
szych.

— Na politykach pruskich robią tu nader przy­
kre wrażenie niektóre dzienniki angielskie, które 
przeciw polityce pruskiój zagranicznej występują z 
stanowczym zarzutem dwulicowości postępowama. 
Dzienniki te powiadają, że Prusy trzymają się w 
Frankfurcie polityki ściśle zachowawczój, w obec Da­
nii zaś przybierają minę liberalną i sympatyczną dla 
Szlezwiku i Hoizacyi. Zarzut opiera się przeto na 
szukaniu popularności w Niemczech z jednój i na 
ubieganiu się za odrębną korzyścią na koszt Niemiec 
z drugiój strony.

— Na posiedzeniu izby poselskiój dnia 12 maja 
marszałek izby poświęcił pamięci zmarłego posła

rzenie; cera ich dawniój blada, stała się żywszą; 
wargi i policzki pokryły się różową barwą; siły fi­
zyczne obok powiększonego apetytu widocznie przy­
były; ruchy ciała stały się swobodniejsze i silniejsze;. 
ale nadto wszelkie dolegliwości z niedokrewności po­
chodzące znikały; czyniąc chorych sposobnemi do od­
bywania dalekich pieszych przechadzek, do wycieczek 
w odleglejsze okolice Krynicy, a nawet byli i tacy, 
którzy kilkagodzinny taniec za najwłaściwszą próbę 
i miarę odzyskaniaswoich sił poczytywali. Liczne, 
bo na setki liczyć się mogące wypadki tego rodzaju 
cierpień jak najpomyślniój przy zdrojach naczych 
tego roku uleczonych, nastręczają mnóstwo przykła­
dów nietylko w tym razie, gdzie niedokrewność jako 
pojedyncza niemoc się objawiała; ale nadto nie bra­
kuje i takich wypadków, gdzie toż cierpienie z innemi 
objawami czyli to z gastrycznemi, czyli z kataralnemi 
lub nerwowemi przypadam! stowarzyszone widzieliśmy; 
w których po kilKutygoduiowóm używaniu szczawy 
krynickiój wraz z wzywż wspomnioną chorobą wszyst­
kie jćj satelity ustępowały.

W błędnicy tak upowszechuionój dzisiaj między 
płcią żeńską, jak dawniój tak i tego roku, okazała 
się woda krynicka stale i zawsze skuteczną. Najdo- 
legliwsze objawy tój niemocy, tak zasadnicze jak 
i współczulue, ustępowały w ciągu 6 lub itygodnio- 
wego użycia naszój szczawy żelezistćj.

Uciążliwe a w ostatnich latach tak rozpowszech­

Wentzel jako mężowi prawemu i zasłużonemu 
czułe wspomnienie; po czóm śród ciszy ogólnćj cała 
izba bez wezwania powstała, wraz z słuchaczami na 
galeryach, aby uczcić zmarłego. Następnie poseł Nie­
golewski w mowie blisko dwugodzinnćj uzasadniał 
swą interpelacyą, na którą minister spraw wewnę­
trznych odpowiedział. W końcu rozprawy toczyły się 
z powodu sprawozdania komisyi finansowej z netycyi 
o zniesienie opłaty stęplowćj dzienników politycznych 
i annonsowych. P. Roenne ubolewał nad obciążaniem 
utworów ducha podatkiem, i życzył sobie zmiany 
tego podatku; p. Veit wskazywał uciążliwość w spól- 
ubieganiu się dzienników w Prusiech wychodzących 
z dziennikami zagranicznemi, i prosił o przyspiesze­
nie wniosków przez rząd w tój mierze przysposabia­
nych, aby prawo nowe z 1 kwietnia r. p. mogło być 
zastósowane. Wniosek p. Diergardta o dozwolenie 
towarzystw zabespieczenia od ognia zagranicznych 
zyskuje niemal jednomyślne przychylenie się izby. 
Dalej sprawa regulowania rzeki Odry i odmiana 
prawa z 13 kwietnia 1841 tycząca się zamiany uczą- 
stek gruntów przyszły na stół i zostały przyjęte, 
ostatnia z modyfikacją co do zastósowania, wniesio­
ną przez p. Reichenspergera.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 6 maja. Towarzystwo oświetlania ga­

zem zaprowadziło w skutek zobowiązań swoich za­
rządowi miasta uczynionych, 863 latarń gazem pło­
nących po główniejszych ulicach i placach Warsza­
wy. Mniejsza (o %) ilość świateł czyni teraz większą 
przysługę, niż dawne lampy olejem podsycane. Przez 
następne przywilejem oznaczone 25 lat Towarzystwo 
będzie zaprowadzało gaz po innych dotąd olejem 
oświecanych ulicach, rocznie podług umowy na prze­
strzeni od trzech do sześciu wiorst. Urządzono w ra­
tuszu gabinet zaopatrzony we wszelkie narzędzia do 
mierzenia mocy i stopnia czystości gazu; oprócz tego 
w zakładzie gazowym przy ulicy Książęcój urządzono 
aparat dla sprawdzania i cechowania stemplem ga­
zomierzy przeznaczonych do prywatnego użytku.

— Na grobie ś. p. Stanisława Jachowicza ma 
pojutrze, jako w dzień patrona stanąć pomnik do­
konany przez Władysława (Reszczyńskiego ze skła­
dek dobrowolnych, których wpłynęło razem 380 rsr. 
Z sumy tój ofiarowano 50 rsr. wdowie po Jachowi­
czu do dobrowolnej dyspozycyi, przuz nią będą one 
darowane najlepiój prowadzącemu się chłopcu ze 
szkółki sierót zostających pod opiek«* Towarzystwa 
Dobroczynności. Reszta funduszu obrócona była na 
koszta pomnika.

— Na brzegu Wisły, wproA Tamki, zaciągnięto 
już trzy tak zwane galary, do kąpieli letnich wiślanych.

nione długotrwałe nieżyty żołądka i jelit cechujące 
się: niesmakiem, brakiem łaknienia, odDijaniem, 
zgagą, wzdęciem, morzyskiem, nieregularnemi wy­
próżnieniami itp. dostarczyły w tegorocznój porze 
zdrojowój znacznego orszaku do tego działu cierpień 
należących chorych, pomyślnie wodą krynicką uleczo­
nych. Zastósowanie właściwe ciepłoty szczawy kry­
nickiój do stanu i sił trawienia w zwyż wspommonych 
chorobach, jest arcyważną okolicznością w leczeniu 
tego rodzaju cierpień.

Długotrwałe nieżyty kiszek z owrzodzeniem ty­
chże połączone, których jedną z głównych cech: bie­
gunka uporczywa, leczono równie pomyślnie za po­
mocą wody krynickiój.

Jeżeli w wymienionych powyżój chorobach szczawa 
krynicka zasługuje na imię wody lekarskiój, to zaiste 
największój wziętości używa w chorobach samym nie­
wiastom właściwych. Rozliczne cierpienia tu odno­
szące się już prawie od pół wieku skutecznie w Kry­
nicy leczone, nadały szczawie krynickiój. 
wielką wziętość w przerzeczonych chorobach i pod­
niosły ją do znaczenia środka niemal ludowego 
(remedium popuiare) przeciw wzwyż nadmienionym 
cierpieniom. Pomyślność leczenia tychże chorób w Kry­
nicy, nie dała zaginąć w wdzięcznój pamięci i nie 
dozwoliła uledz zatraceniu tutejszego zdrojowiska, 
mimo wielu niewygód, na jakie chorzy jeszcze nie­
dawno tutaj narażeni byli, Które dzięki licznym sta-
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GALiCYA.
Kraków, 8 maja. Wiadomo już z'ogłoszeó Dzien­

nika, że Aleksander Wielopolski zrzekł się zapisu 
po Konstantym Świdzińskim, więc majątek,wraz z 
biblioteką przechodzi na własność rodziny Swidziń- 
skich. Otóż zokazyi tego zrzeczenia się zamieszczono 
w odcinku do Czasu odezwę Wielopolskiego datowaną 
z Chrobrza 30 kwietnia, a napisaną z żalem i uty­
skiwaniem nad trudnościami stawianemi mu ze wszy­
stkich stron w wykonaniu woli testatora, a miano­
wicie z strony egzekutorów testamentu. Sprawy są­
dowe, prawi, mnożyły się w nieskończoność, roszczeń 
przybywało coraz więcój: sami egzekutorowie zamiast 
pomocy udzielić, trudności zwiększali, tak, że można 
było j rzynajmniój lat dziesięć czekać, zanimby drogą 
sądową wyjaśniło się prawo i słuszność jednych, bez­
zasadne drugich żądania. To spowodowało p. Wielo­
polskiego do ustąpienia wszelkich praw swoich na 
rzecz familii zmarłego. Urządzony w Chrobrzu dom 
na pomieszczenie zbiorów po śp. Konstantym Swi- 
dzińskim zostanie pamiątką jedyną i jedynym spad- 
kobiorstwa zyskiem. Styl domu tego przypomina ka­
plicę Myszkowskich w Krakowie i łączy w sobie ce­
chę naukowego przybytku z charakterem zacisza 
wiejskiego. Napis ma następujący: „A. W. re fami- 
liari restituta et Constantini Swidziński dono, aedes 
has a fundamento erexit, bonarum artium studiis 
dicavit.“

* Kraków, 8 maja. Śmierć jenerała Skrzyne­
ckiego poruszyła dwie kwestye, które nie przestają 
żywo zajmować wszystkich którym pamięć wypadków 
co temu wodzowi tytuł do sławy zjednały, nie obo­
jętna, Pierwszą z tych kwestyi jest sprawa wysta­
wić się mającego Skrzyneckiemu pomnika na Wa­
welu. Dwa różne kierunki stały a w części stoją je­
szcze po dziś dzień, naprzeciw sobie w tój pomni- 
kowćj sprawie. Jedni pragnęli, żeby wystawić się 
mający pomnik uświęcał pospołu pamięć wodza i pa­
mięć tych co w ciągu wojny 1831 r. na placu boju 
polegli; co większa, wielu w tóm tylko rozumieniu 
składki swoje komitetowi wręczyło. Drudzy znowu 
chcą uczcić pomnikiem tylko osobiste cnoty pobo­
żnego wodza, chrześcianina, żadnych innych do pom­
nika nie przywiązując intencyi. Ponieważ drugi ten 
kierunek zastawia się wyraźnóm życzeniem miejsco- 
wój zwierzchności austryackiej, a bez tolerancyi ze 
strony władzy trudno byłoby pomnik do skutku do­
prowadzić , zdaje się więc że onto nad pierwszym 
ostatecznie górę weźmie.

Druga kwestya przez śmierć Skrzyneckiego po 
ruszona, literacko-historycznój jest natury, op. jene­
rał Prądzyński, złożył przed śmiercią swoją, w ręce 
znanego patryoty i magnata krakowskiego, hr. Pio­
tra Moszyńskiego, rękopism pamiętników swoich 
o wypadkach r. 1831. Ponieważ w pamiętnikach tych, 
były szef sztabu wojska polskiego, całą prawdę hi­
storyczną bez ogródki i bez względu na osoby miał 
zamiar wypowiedzieć i podobno wypowiedział, poło­
żył więc, jak zaręczają, warunek, ażeby rękopism de­
ponowany u hr. Moszyńskiego dopiero po śmierci 
jenerałów Chłopickiego i Skrzyneckiego, drukiem 
był ogłoszony. Warunek ten, z wyroków Boskich 
dziś już, niestety! w zupełności istnieje. Nic więc 
dziwnego, że ciekawość publiczna z niecierpliwością 
wygląda ogłoszenia pamiętników, które lubo w depo­
zycie prywatnym złożone, są poniekąd własnością 
narodu i historyi, a które niewątpliwie dużo nowego

raniom, stanowczo usunionemi zostały. Ta to trady- 
cya pomyślnych skutków z kuracyi zdrojowych, oso­
bliwie w chorobach niewiast, utrwalona przeszło od 
lat 50ciu, była jakby tarczą, kiedy przed 7 laty 
z góry zażądano zdania jakby zanihilować tutejszy 
zakład kąpielny (dawniój tak świetny i zyskowny), 
a jakby budynki jego najkorzystniój spożytkować 
można z wyłączeniem wszelkiego kąpielnego celu. 
Także rażącym musi się dzisiaj zdawać ten niewcze­
sny wyrok zagłady zdrojowisku krynickiemu przeka­
zany, które za owo potępienie hojnie i wszechstron­
nie się wywdzięcza, darząc zdrowiem pojedyńcze osoby, 
szczęściem i pomyślnością całe rodziny, właściciela 
zyskiem a kraj ozdobą i chlubą 1 Wprawdzie to tra- 
dycyonalne znaczenie i kilkudziesiątletnióm doświad­
czeniem poparta wziętość szczawy krynickićj, w cier­
pieniach samym tylko niewiastom właściwych, zga­
dza się w zupełności z przyrodą i składem jój che­
micznym, nie zadziwi przeto i nikogo w powątpie­
wanie nie wprawi, iż woda w żelazo i wapno zamożna, 
a zatóm wzmacniająca i stężająca nie zawodzi swych 
oczekiwań w chorobach najczęściój na osłabieniu o- 
partych.

W ogóle więcój tego roku zauważano pomyślnych 
kuracyi zdrojowych w Krynicy aniżeli w latach po­
przednich. Przyczyniły się do tego: piękne, suche 
a nawet skwarne tegoroczne lato, rok bieżący wolny 
od wszelkich nagminnych chorób, zwiększenie wygód

rzucą światła na mniój dotąd wyjaśnione strony dzie­
jów wojny 1831 r. Z drugićj jednak strony bezwzglę­
dni wielbiciele, osoby i politycznego» żywota jen. Skrzy­
neckiego, obawiają się. żeby w tój publikacyi nie sa­
me tylko hymny pochwalcze dla świeżo zmarłego na­
czelnego wodza się znalazły. Ztąd różne zabiegi, 
zmierzające do opóźnienia wydawnictwa, lub przy- 
najmnićj do krytycznój rewizyi rękopismu. W isto­
cie ociąga się hr. P. Moszyński z publikacyą, po­
dając za powód, iż wypada ma znaleść osobę grun­
townie i wszechstronnie z wojennnemi wypadkami 
r. 1831 obeznaną do przyzwoitego wydania pamię­
tników o tych wypadkach. Niejednemu wszelako się 
zdaje, że przy wydawaniu takiego dokumentu histo­
rycznego jak własnoręczne pamiętniki jenerała Prą- 
dzyńskiego, chodzić przedewszystkićm winno o bez­
warunkową i niczóm niezłomną sumienność w od­
daniu niezmienionego co do istoty tekstu, a obok 
tego o poprawność języka, pisowni i druku. Kryty­
czne poprawki nie do wydawcy, ale do późniejszćj 
krytyki historycznćj należą.

Jeden z tütejszyvh restauratorów przywabiał do 
lokalu swego bardzo liczną młodzież akademicką, 
przez trzymanie wszystkich niemal w Austryi dozwo­
lonych czasopismów polskich, które w jednym czy­
telnym pokoju zebrane leżały. Naturalnie młodzi czy­
telnicy często i dużo rozmawiali o przedmiotach czy­
tanych. Policyi się to niepodobało. Odrębną czytelnią 
zniosła, dzienniki po wszystkich pokojach porozrzu­
cać kazała, a przytóm zaleciła kilku akademikom, 
którzy poddanymi austryackimi nie byli, ażeby nie­
bawem Kraków opuścili. Przyszło podobno także do 
rewizyi papierów u kilku akademików, ale bez spo­
dziewanego a może pożądanego przez policyą skutku.

Dwaj tutejsi pisarze którzy się odznaczyli gorli- 
wemi swemi publikacyami tw interesie papieża, pp. 
Maurycy Mann i Walery Wielogłoski, dostali od Ojca 
św. order św. Grzegorza.

Lwów, 5 maja. Przed dwoma laty wypracowano 
już projekt banku krajowego, który wtenczas do skutku 
nie przyszedł; niedawno temu znów bliscy byliśmy 
założenia tutaj banku filialnego; ale, jak się zdaje, 
sprawa Eynattena temu przeszkodziła. Dzisiaj pod­
jęto znowu dawniejszy projekt, przejrzano ustawy 
przed dwoma laty ułożone i poczyniono potrzebne 
zniany; nowy ten projekt ma być cesarzowi do za­
twierdzenia przesłany. Zmiany, o których mowa, od­
noszą się głównie do ułatwień co do uzyskania kre­
dytu dla właścicieli hypoteki tabularnój. C. k. gali­
cyjski bank krajowy ma się zawiązać na 50 lat 
z kapitałem 5 milionów złr. w. a. zebianych z sprze­
daży akcyi po 1000 złr. Bank rozpocznie swoje czyn­
ności, skoro 2 miliony złr. zebranych będzie gotówką, 
a drugie 2 mil. akcyi puszczonych będzie w obieg. 
Głównym celem banku ma być przyjście w pomoc 
rolnictwu, przemysłowi i handlowi w Galicyi i Bu­
kowinie; z resztą zajmować się będzie bank wszyst- 
kióm, co wchodzi w obręb zwykłych czynności ban­
kowych. Ułatwieniem kredytu mają być określone 
w ustawach stowarzyszenia kredytowe na wzór au- 
stryackich Kredit-Inhaber Vereine, złożone z 
pewnój liczby obywateli potrzebujących kredytu i 
związanych solidarnością wszystkich za jednego. Sto­
warzyszenia te mają być dwojakiego rodzaju, jedne 
nie mające hypoteki tabularnój, drugie z hypoteką 
tabularną. Stowarzyszenia kredytowe złożone być 
mają najmniej z 25 osób, którym się zapewnia kre­
dyt do 250,000 złr. — Bank organizuje te towarzy­

w codziennych potrzebach gości zdrojowych , podrę­
czna apteka wraz ze składem ,wód lekarskich obco 
i tutejszo krajowych, ku wstępnym przygotowawczym 
lub samoistnym leczeniom zdrojowym potrzebnych, 
i dobra restauracya. Wreszcie sprzyjały ku temu: 
swoboda jaka do gór naszych tak snaduo przylega, 
owo błogie uczucie, jakiego doznaje poczciwe serce, 
bawiąc między swojemi, i uiezamącona niczóm wspól­
ność i ochoczość tutejszych towarzyskich zabaw. 
I zaiste nic innego jak tylko pewny skutek tutej­
szych leczeń, jest jedyną przyczyną tych coraz to 
bardziój zwiększających się corocznych pielgrzymek 
do tutejszych zdrojów w roku 1857 700 osób, w r. 
1858 858 osób, w r. zaś 1859 790 osób, do których 
skromnego przybytku nie zwabia przepych i zbytek 
zagranicznym zdrojom właściwy, do których nie nęci 
malowniczość okolicy, nie uśmiechają się ani cuda 
przyrody, ani dzieła sztuki, ale pociąga ku nim siel­
ska prostota i pojedyńczość, tęskna ale dziewicza 
natura, swojskie obyczaje i ojczyste wspomnienia Rusi 
Sandeckiój, czyli tój dawnój Biskupszczyzny co swym 
skromnym plonem zasilała biskupów krakowskich, 
owych mężów niepożytój wielkości i chwały narodowój 1

Z pomiędzy 382 gości chorych tęgo roku dla le­
czenia, w Krynicy bawiących, opuściło zakład zupeł­
nie uleczonych................................................ 259 osób
ze znacznćm polepszeniem.......................... 94 „
bez skutku........... . .............. ...................... 29 „

stwa, a dyrekeya banku oznacza na przedstawień’nstr 
komitetu towarzystwa wysokość kredytu dla każdi sokićni
ze stowarzyszonych. Wedle wykazów wydawan Post,
przez komitety wysokość kredytu zmienioną być czucie 
Wysokość udzielonój komu pożyczki nie może pr ifg° Pc 
chodzić y.oo rzeczywistego funduszu bankowe «dowy

jawetnCzłonkowie stowarzyszenia składają wszyscy 5°/
przyznanego im kredytu na przypadki nieuiszczei :ak gorl 
się, od tój sumy rękojemnćj każdy pobiera procei i'ic'u 
4 od sta rocznie. Nikt nie może być pociągany do < i z Gai 
powiedzialności przewyższającój sumę kredytu, do i dale! 
kiego mu prawo przyznano. Członkowie stowarzysi liki wz 
pierwszój kategoryi pobierają pożyczkę na 4 miesi! ?kich 
z poręką trzecich osób, albo za daniem hypoteki ¡¡ich u 
na zastaw przedmiotów łatwo się realizujących; | ist los 
siedziciele hypotek tabularnych zaś uzyskają kręć ii”ie ’ 
na 6 miesięcy. Wiadoi

Spółki komisowo-handlowe zawięzujące się ten ciągie 
wszędzie w Galicyi będą mogły 'stać się takiemi t»nat'; 
warzystwami kredytowemi. W tym tóż celu jestohn iieces 
ślane urządzenie tój instytucyi. e jeszc

Zarząd banku stanowi 5 dyrektorów obieranjpiwajca 
na zgromadzeniach ogólnych na 4 lata. Do zgron i vyb 
dzenia ogólnego ma prawo każdy posiadający 2 akt i nimi 
po 1000 złr. Zgromadzenie akcyonaryuszów wyh iszło t< 
także Wydział kontrolujący złożony z 15 człon sie ki 
akcyonaryuszów uprawnionych do głosowania, kolei^kieg« 
co 3 lata występujących. Wydział kontroluje czym mo t< 
ści dyrekcyi, sprawdza roczne rachunki; jeden z w szczają 
działu wyznacza się do stałego zasiadania przy dpodwz 
rekcyi. is aie

FRANCYA.
Paryż, 11 maja. Dzienniki wyłącznie prawie G ikiój s 

ribaidim zajęte; coraz nowe, a po większćj częde G' 
przesadzone szczegóły o jego wyprawie przytacza iłowe i 
Do tych, któreśmy wczoraj przytoczyli, dodać nale w V 
że zebrał z sobą podobno 27 tysięcy karabinów i ti 1814 
miliony franków w zlocie. Zamówiono na owę w|i ówcj 
prawę, jak słychać, 30 tysięcy sztuk broni, ale rzgi sabj 
sardyński skonfiskował trzy tysiące równie jak wszaru p< 
stkie pieniądze, pochodzące ze składek sycylijski dla 
Zresztą ani wyprawa sama, ani czas wsiadania św i 
okręt nie były tajemnicą w Genui, owszem w dniem v 
gdy ochotnicy przybyli do portu towarzyszyły im t Byłe 
my zapalonych patryotów, a jedna z dam włoski laSzw 
która już jednego syna straciła w przeszłoroczi ta Gt 
wojnie, przyprowadziła Garibaldemu przy wsiadsąkna 
drugiego, z prośbą, żeby go zabrał ze sobą wraiiri ko 
znaczną sumą pieniędzy. To tóż konsul neapoliia- W 
ski zaprotestował przeciw pobłażaniu, z jakiem ana, ; 
bie rząd sardyński w tój sprawie postąpił, nie sttokhol 
wiając żadnej przeszkody przygotowaniom do wypitój t 
wy. Obiegała prócz tego pogłoska w Paryżu, d«i opi 
prawdopodobna, że rząd francuski domagał się drotóler, 
rządową od gabinetu londyńskiego objaśnień wzgmwai 
dem pomocy danój Garibaldemu i zamiarów z tifakic 
połączonych. Zaręczono nawet, że cesarz miał z tej wyc, 
powodu długą rozmowę z lordem Cowleyem, któdimal 
mu dał do zrozumienia, że jeśliby Anglia konietzej pod 
zmierzała ku utworzeniu całych jednolitych Włoclwykr 
natenczas może być pewną, że Francya wystara steku 
o nowe wynagrodzenie, aby osłabiony swój wpiyky tś 
polityczny, przez powstanie nowego potężnego u i1*’ski 
nic swoich sąsiada, wzmocnić i na nowo równo*w»oi 
sił sprowadzić. Na giełdzie, gdzie strachy najpię“Wy 
s.ę rodzą, utrzymywano, że flotta tulońska odebrała ich 
rozkaz wypłynienia nad brzegi Sycylii, admirał iwtry n

-TU.
Przyczyną tych bezowocnych leczeń, były ich 

organiczne i nieuleczalne choroby. . K "
IX. Pogoda w czasie tegorocznój ¡pory .zar°Oiecat 

bardzo sprzyjała celom leczniczym w Krynicy.
po kilka tygodni trwające dni pogodne, a cieP‘J ' -.¡M 
różniały to lato przed dawniejszemi. Twierdz 
powyższe jawnie stwierdzają spostrzeżenia mateorsj.1hie 
giczne, co dzień trzykrotnie a bardzo starannie 
teczniane, za pomocą wybornych narzędzi (ba™\. 
według Gay Lussaca i psychometr według Aug“ 
któremi od lat dwóch posługuje się tutejszy za* 
zdrojowy. . .

X. Nie zauważano wcale w Krynicy w czas . 
gorocznój pory zdrojowćj chorób nagminnycBi v 
było rówuież wypadku śmierci między gościn p i
pielnymi. jatuw!’ i

XI. Miło nam wspomnieć, iż od kilku lat a 
Krynica większego zainteresowania od nasz) 
karzy. Jakoż w czasie tegorocznój pory zdr j 
zwiedzili ją szanowni pp. lekarze z Krakowa, ■ 
Spor c. k. protomedyk okręgu rządowego a 7.^ 
skiego, prof. dr. Dietl, dr. Balikowski i dr. _<
z Warszawy, dr. Leon Woźniakowski; ze oą 1 
Trębecki, dr. Pierzchalski i dr. Warmannęueciu, Ul. IJClitun.on. . ------------------ Arnwiwisk1 ,C

Uzupełniamy obraz stanu tutejszego zdr jl di »ii 
L.

uzupełniamy ooraz siauu 
wspominając niektóre ważne przedmioty za 
tyczące, o ile te zmianie od roku zeszłego uico l 

[Dokończenie nastąpi.)
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ivjei)| instrukcje zapieczętowane, które ma dopiero 
¿Lokićm morzu odpieczętować. Jak wczoraj Mor­
gu, post, tak dzisiaj Daily News objawia swoje 
¡r,i ¡czucie dla Garibaldego, a zapał dla sprawy sy- 
pr ¡ego powstania objawia się niedwuznacznie nietyl- 

ządowych kołach, lecz i w publiczności. Powie-
<y ’¡awetmożnaże się Anglicy zadném inném powsta- 

gorliwie się zajęli, jak tą rażą; nietylko już kil- 
iCen esięciu ochotników z Anglii i Irlandyi popłynęło
]0(.z Garibaldim, ale wybiera ich się z Londynu 
j0 ¡daleko większa liczba, wszystkie zaś niemal 
¡jsiiiki wzywają Piemont do wspierania patryotów 
esis ¡iskich lub przynajmniéj do niestawiania prze- 
kijiich usiłowaniom. Z resztą nie wiadomo jeszcze 

j (gt los wyprawy Garibaldego, C2y mu się udało
¡reijliwie wylądować, czy tóż go jaka klęska spot- 

ffiadomości dochodzące nas ze Szwajcaryf świad- 
tçr iciągłóm rozdrażnieniu Szwajcaryi przeciw F ran­

ni ( « nadziejach, któremi się jeszcze cieszą. Uspo-
)bD « cesarza względem nich jest całkiem nieprzy- 

üjeszcze od czasu wojny włoskiój, podczas któ- 
anjawajcarzy naśladowali w nieprzyjaznych obja­
wi wybuchach Niemców, współubiegając się nie­
uka! nimi w wymyślaniu na cesarza Napoleona;
'biesto to już w ówczas baczności cesarza, który 
ink^asie kampanii posłów szwajcarskich do obozu 
)lej oskiego przybyłych, nie przyjął. Wspomnieliśmy 
yniinno temu o ostatniéj nocie rządu szwajcarskiego 
zwszczającój ważność północnych okręgów sabaudz- 
y i pod względem wojskowym; dowiadujemy się dzi- 

ie Die była to nota dyplomatyczna, lecz memo- 
D8pisany przez jednego z znakomitszych wojsko- 

i szwajcarskich. Bardzo ważne co do sprawy sa-
! G ¡kiéj są dokumenta, które teraz ogłasza J o u r- 
częde Genève; między niemi znajdują się listy 
czadowe posła szwajcarskiego Pictet de Kochemont, 
ialt! w Wiedniu i Paryżu zastępował Szwajcaryą 
iii 1814 i 1815. Z owych listów okazuje się, że 
; u ówczas chcieli Szwajcarzy zagarnąć północne 
rz gi sabaudzkie, ale nie mogąc przeprowadzić tego 

wsiiru poddali królowi sardyńskiemu jako rzecz 
skii dla niego korzystną zneutralizowanie owych 
a gów i możność obsadzania ich wojskiem szwaj- 
ihwiiem w razie jakiejkolwiek wojny w tych stro­
nt Byłoby to istotnie poparciem ciągłego twier- 
ski< ¡a Szwajcarów , jako zneutralizowanie brzegów 
iczma Genewskiego przez traktat wiedeński na­
dana ich żądanie i na ich korzyść, nie na żą- 
ai ih korzyść Piemontu, jak rząd francuski dowo­
lna)- Wiadomość przed kilku dniami rozpowsze- 
njna, że cesarz Napoleon wysyła do Kopenhagi 
i stjlokholinu pana Benedetti, jest fałszywą, tak przy- 
ypiaiój twierdzi korespondencya Ha va sa. — Mo- 
dojr opisuje uroczystość która się odbyła wczoraj 
Inmilerj ach u małego cesarzewicza, do którego 
zgwowadzono, na jego żądanie podobno, 150 dzieci 
Górskich wedle francuskiego zwyczaju przy puł- 

wychowywanych (enfants de troupe); defilowali
4M małym cesarzewiczem, potém im wyprawiono 

podczas której przyszły ich cesarz po kilka
{^wykrzyknął: niech żyje armia, niech żyją dzieci 
a sferskie. Cesarz Napoleon był wraz z żouą przy- 
m téj dziecinnéj zabawie. — Dzienniki legity- 
g^wskie ciągle twierdzą, że książęta hiszpańscy 
wOilność wypuszczeni nie zrzekli się praw swoich, 
ptefeby to byli uczynili małoby to znaczyło, gdyż 
W ich brat, który nie miał udziału w wyprawie, 
* *y ma dzieci, zrzekać się nie myśli praw swoich 
■Stau,
wjMŻ,.12 maja. Chociaż wypadki sycylijskie prze- 

Wkiém zajmują teraz uwagę publiczności pa- 
joO nie ustało jednak w kołach dyplomatycznych
Stattane ciągle przez Szwajcarów, krzątanie się 
, «j»1 zwołania konferencyi europejskiéj. Sprawę tę 
żeniono znowu w parlamencie angielskim; inter- 
roIoJ4 z tego powodu wystósował lord Griffith, 
iskiye minister, lord Russell, nic nowego nie po- 
meW, oświadczywszy tylko, że na teraz niemoże 
ustanie dalszych objaśnień, powtórzył co już wiemy 
jilaWna, że rząd angielski wyraził Francyi życzę- 

nie obsadzała wojskiem swojérn okręgów 
e ¡W i Chablais, dopóki sprawa neutralności ich 

Wł mocarstwami całkiem załatwioną nie zostanie, 
i nationale twierdzi, wbrew innym dzien- 

, 1 prace około rozgraniczenia Francyi i Sa- 
znsPJuż zakończone; mały i wielki wierzch góry 
i należeć do Włoch, stoki zaś mniejszego 
i0’! . Pozostaną w ręku Francuzów; warownia
. d^seilloa znajdująca się na owych stokach zosta- 
k°0?rzonił- Ze strony zaś Alpów Morskich granica

Mniejszą granicą okręgu nicejskiego i
’ doliny rzeczki Roja, tak, iż miaste-
■ * hrabstwo Tenda nie będą od Pie-
1 dł • wane- Co się zaś tyczy długu sardyńskiego, 
i “We podobno rząd francuski 100 milionów na 
!• L"? P Garibaldim nie ma wiadomości pewnych,

' «zięć czy mu się udało szczęśliwie wylądować,

j list jakiś z Turynu twierdzi wprawdzie, że wylądo­
wanie jego nastąpiło 9 maja, na granicy Umbryi i 
i królestwa neapolitańskiego w zamiarze zrewolucyo- 
nizowania prowincyi Abruzzów, ale w tóm doniesie­
niu nie ma nic pewnego, zwłaszcza, że skąd mąd 
słychać, iż statki do téj wyprawy należące zawinęły 
do Talamona w Toskanii, aby nabrać żywności i przy­
sposobić się do lądowania. Tak rząd" neapolitański, 
jako tćż sardyński przedsięwzięły podobno energiczne 
środki, aby zamiary Garibaldego nie przyszły do 
skutku. Znaczna część broni, którą Garibaldi zabrał 
ze sobą przybyła podobno z Marsylii w beczkach 
niby do Odessy przeznaczonych. W całój Sardynii 
zapał niezmierny, wszędzie zbierają składki różnego 
rodzaju dla powstańców sycylijskich, którzy, jak się 
zdaje, prócz głównych miast, mają całą wyspę w swo­
ich ręku. Zresztą powszechne jest przekonanie, że 
Garibaldi prędzej w Kalabryi niż w Sycylii wyląduje. 
Na pewne zaręczano dzisiaj na giełdzie, że kilka okrę­
tów angielskich i kilka francuskich odebrało rozkaz 
udania się nad brzegi Sycylii, aby tam na pierwszy 
rozkaz módz działać skutecznie. — Marszałka Vail­
lant spodziewają się w Paryżu z końcem maja, dy- 
wizya Autemarre w tych dniach wsiądzie na statki 
w Genui, ale tylko piechota, gdyż większa część ar- 
tyleryi i konnicy pójdzie drogą lądową. Słychać tu 
jednak, że nie wszystko wojsko francuskie wyjdzie z 
Lombardyi, dywizya jedna zostanie tam dłużój, a for­
teca Placencyi dostanie załogę francuską. — W Gior- 
nale di Roma czytamy ciekawy artykuł o podróży 
króla Wiktora Emanuela do Romanii, w którym za­
ręczają, że duchowieństwo w tym kraju nie miało 
żadnego zgoła udziału we wszystkich uroczystościach 
na cześć króla sardy ńskiego urządzonych, i że Te 
Deum w katedrze bonoûskiéj nie księża lecz emigrańci 
i studenci odśpiewali. — Morning Post zamieszcza 
doniesienie z Paryża, podług którego nie prawdą jest, 
jakoby rząd francuski domagał się od gabinetu ber­
lińskiego objaśnień względem owych U milionów prze­
znaczonych na utrzymanie stopy wojennéj w Prusiech. 
Sprawy jednak niemieckie zaczynają teraz coraz bar- 
dziéj zwracać na się uwagę dzienników francuskich, 
zwłaszcza, że to co się dzieje na sejmach i co piszą 
w pismach niemieckich łatwo może rząd francuski 
rozdrażnić. Dziennik Frankfurtski i Korespon­
dent Norymberski twierdzą między innemi, że 
znane słowa ministra Borries w izbie ûanowerskiéj 
nie były bez zasady powiedziane; że Francya nieda­
wno temu Hanowerowi i zapewne innym także pomniej 
szym państwom niemieckim oświadczyła, iż mięszać 
się nie będzie do wewnętrznych spraw niemieckich 
i przeszkadzać nie myśli przekształceniu ustawy zwią- 
zkowéj, skoroby takowe nastąpiło w skutek zgody 
wszystkich pańotw związkowych, lecz, że za zgodne 
z traktatami i stosowne uważa przeszkodzić, aby 
któremukolwiek z państw niemieckich gwałt zadać 
miano lub jego pełnowładzę nadwerężać; że w ta­
kim razie Francya gotową jest na każde wezwanie 
wystąpić w obronie traktatów i statu quo. Dzienniki 
francuskie stanowczo zadają fałsz téj wiadomości, a 
urzędowa gazeta sa.-ka oświadcza, że rząd saski ża- 
dnćj tego rodzaju insynuacyi od gabinetu paryskiego 
me odebrał.

Paryż, 13 maja. Donoszą dziś z Marsylii, że przy­
był tamże w. książę Konstanty, i jutro wieczorem 
stanie w Paryżu. Monitor Floty powiada, że flota 
bęuzie wysianą daleko; być może, iż popłynie na 
Wschód, gdzie wzburzenie umysłów mogłoby wyma­
gać interweucyi.

Paryż, 14 majá; Constitutionnel zawiera ar­
tykuł uraudguiUota mméj więcćj téj treści: Widać 
z odpowiedzi Cavoura danéj Thouveuelowi, że Pie­
mont podobnie jak Francya gam wyprawę Garibal­
dego. Ale wyprawa ta glaszcze uczucie narodu, który 
w Garibaldim się rozmiłował. Położenie SycjLi jest 
tego rodzaju, że skutek pomyślny przedsięwzięcia ui- 
kogoby nie zadziwił. Kwestya ta nie zapali wojny 
europejskiéj; co się tyczy zachcianek angielskich, ła- 
twiéj zdobyć Anglikom ¡Sycylią jak Rosyanom Caro- 
gród. Anglia z Francyą się zgadza co do Neapolu, 
nie należy podejrzywać w nich do téj kwestyi nie­
zgody, ale ufać należy, iż kwestya neapoiitańsk» nie 
przez rewolucyą się rozstrzygnie. Zresztą wielkie 
mocarstwa, zwłaszcza Francy a i Anglia, drogą zgody 
nie zaś antagonizmu, mogą usunąć niebespieczeństwo.

WŁOCHY.
O wyprawie Garibaldego do Sycylii donosi naj­

nowsza depesza z Wiednia z dnia 14go b. m., że na 
giełdzie tamtejszéj otrzymano wiadomości pochodzące 
z pewnego źródła, że ochotnicy w dniu 11 b. m. wy­
lądowali na dwóch okrętach pod Marsala, na wy­
brzeżu zachodniém Sycylii. Okręty królewskie, znaj­
dujące się przed Marsala, nie mogły przez dwie go­
dziny strzelać do lądujących z przyczyny, że angiel­
skie parowce ustawiły się pomiędzy lądującymi a 
okrętami neapolitańskiemi. Przy odejściu téj wiado­

mości przyszło do potyczki pomiędzy już wylądowa­
li'111* a wojskiem krélewskiém. Z innego miejsca, z 
Londynu, zapewniają Times iMorning Post z d. 
14go b. m., że 1000 ludzi z ekspedycyi Garibaldego 
wylądowało w Marsali, sam Garibaldi nie znajdował 
się jednakże między niemi. Oczekiwano przybycia 
znaczniejszéj siły. Ze więc ekspedycya Garibaldego 
z Piemontu do Sycylii odpłynęła, a nawet że część 
téjze już w miejscu przeznaczenia szczęśliwie wyl<j,- 
dowala, nie ulega żadnój wątpliwości. Garibaldi 
wziął ze sobą 3000 ochoiników, po większćj części 
złożonych z wiernego mu legionu alpejskiego, równie 
poświęconego sprawie jedności Włoch, jak on sam. 
Oddział tak wyborowy, jeżeli cały szczęśliwie dosta­
nie się do Sycylii, niezawodnie wielkie wywrze sku­
tki na powstanie sycylijskie. Garibaldi odjeżdżając 
do Sycylii, wydał proklamacyą do Włoch, którą za­
mieszcza dziennik Espero. W niéj wzywa młodych 
ludzi do wstępowania do wojska, twierdząc, że Wło­
chy mają nieprzyjaciół na Północy i braci na Połud­
niu, którzy są niewolnikami. Tych wyzwolić, tamtych 
pobić należy. Zachęca w końcu młodzież służącą 
już we wojsku do pozostania w szeregach narodo­
wych pod sterem doświadczonych w boju oficerów a 
pod dowództwem zwycięskiego Wiktora Emanuela. 
Prócz już odeszłej wyprawy pod Garibaldim, przy­
sposabia pułkownik Medici, wierny przyjaciel Gari­
baldego, a mąż nieustraszony, drugą wyprawę, do 
którój się już podobno 6000 ochotników zgłosiło. 
Każdy z nich zbroi się jak może, tak, że dotąd pra­
wie wszelka broń już wykupioną została. Dziś nie 
można już za żadne pieniądze dostać ani rewolweru, 
ani strzelby, ani puginału, ani pałasza. Na takie po­
siłki mogą liczyć powstańcy sycylijscy. Z drugiéj 
jednakże strony rząd neapolitański, który od dawna 
wiedział o wyprawie Garibaldego, ma być przyspo­
sobiony do największego oporu. Podług Gazetta 
di Milano, oświadczył nawet rządowi angielskiemu, 
że wojska neapolitańskie natychmiast po odpłynieniu 
wyprawy Garibaldego, połączą się z wojskami papie- 
skiemi. — Powstanie w Sycylii wybuchło, jak utrzy­
muje francuski dziennik Patrie, za rychło. Było 
ono wprawdzie dawno według niego obmyślane, ale 
miało naraz zapalić się na trzech punktach, miano­
wicie : w Abruzzach, Kalabryi i Sycylii. Z Abruzzów 
chciano przenieść powstanie do państwa Kościelnego. 
Za rjchły wybuch w Sycylii pomięszał nieco szyki 
pierwiastkowego planu.

— Z Neapolu ogłaszają gazety wiedeńskie de­
peszę telegraficzną, według ktôréj wylądował Gari­
baldi z pewną częścią swych ochoiników pod Arezzo 
w Kalabryi. Ostdeutsche Post powiada o téj 
prowincyi: Kalabria leży nad morzem Tyreńskićm, 
ma wiele przylądków i zatok. Górzyste położenie 
kraju tego czyni możebną wstrzymywać małemi siła­
mi znaczne oodziąły wojsk i prowadzić wytrwałą 
wojnę partyzancką. Dziennik ten przypomina twardy 
odpór, jaki Ruffo w tych okolicach armii francuskiéj 
pod pierwszym konsulem stawił i który armią tę tyle krwi 
kosztował. Jeżeli Garibaldi usadowi się w tych górach i 
w imieniu Sycylii dziiłać będzie, natenczas nie będzie 
mu zbywało na ochotnikach a rewolucja w Neapoli- 
taûskiém nabierze wielkich rozmiarów. luny dziennik 
wiedeński, Presse, twierdzi, że Kalabryjczykowie są 
szczep m nadzwyczaj wojennym, równie odważnym 
w swych górach, jak na mo zu, którego bałwany ich 
nieruchome skały otaczają. Prowincya ta jest z na­
tury umocnioną tw erdzą, równaiącą się Monténégro 
i Kaukazowi i tworzyć może wyborny punkt oparcia 
dla zięcznie prowadzonej insurekcji. Garibaldi do­
wiódł zatém i tym razem przez wybór teatru wojen­
nego wielką znajomość sztuki wojskowój.

— Z Rzymu uważa telegraficzna wiadomość do 
Indépendance Belge pogłoskę, jakoby kardynał 
Antonelli miał z ministeryum wystąpić, za fałszywą 
i donosi, że wielu członków świętego kolegium ra­
dziło papieżowi, ażeby zwołał zgromadzenie złożone 
z reprezentantów wszystkich katolickiih mocarstw, 
któreby rozpoznało prawdziwy stan rzeczy w pań­
stwie Kościelnóm i wniosło o reformy, jakieby za 
stósowne uważało. Zdaje się, że papież przychyla 
się do téj propozycyi.

lila okolic kaszubskich powiatu człuchowskiego itd. gło­
dem dolkniętych złożono dotąd na ręce Kedakcyi:

Z przeniesienia 243 tal. la sgr.
Panna Helena Rodkiewicz ze Strzyżewa 2 tal.

Telegramy ostatnie.
Neapol, 13 maja po południu, Z wyprawy Gari­

baldego dwa parowce w Marsala 11 maja wylądowały 
zbrojnych. Kilku fi bustyerów zabito ogniem z dwóch 
fregat królewskich. Jeden z parowców „Lombard“ 
został zatopiony, drugi, „Piemont,“ wzięty. Dwie ko­
lumny królewskich wojsk wysłano ku miejscu wylą­
dowania. (P. Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.



fa. loterya w Berlinie.
Przy ukończonóm dziś ciągnieniu czwartej 

klasy 121 królewskiej loteryi klasowej padła 
główna! wygraika 40,000 tal. na ner 77,916; 
jedna wygrana 30,000 tal. na ner 26,338; je­
dna wygrana 10,000 tal. na ner 89,140; pięć 
wygranych po 5000 tal. na nra 15,314 46,545 
58,040 65’,963 i 73,208; cztery wygrane po 
2000 talarów na nra 23,303 24,118 41,732 
i 52,607.

42 wygranych po 1000 tal. padły na nra: 
1692 3601 3873 11.341 15.632 19.036 21,208 
21,900 23,722 23,901 24,890 31,433
32,883 33,217 34,364 35,749 36,454
37,597 42,019 44,132 45,741 47,869
49,773 53,465 53,816 54,926 56,912
65,865 67,453 74,611 75,104 78,322
88,937 91,773 92,584 93,883 i 94,507.

46 wygranych po 500 tal. padły na nra: 
4729 8153 9902 10,397 12,602 14,111 15,493 
17,815 21,388 23,730 25,469 33,249 

-■ 36.990 37,345 37,693 ‘ ‘
52.106 52.640 52.641
62 063 62,153 64.060 
70061 71.217 73.299 
81.243 ; 81.543 84.594 
92.799 i 93.686.

72 wygranych po 200 tal.
4913 6151 6175 6939 8421 9323 9772 9792 
12.799 12 837 13.703 14.643 15.720 17 142 

20.920 20.986 
28,934 28.983 
33.152 35.437 
36,925 37,138 
44,609 45,238 
62,445 62,474 
71,136 74,191 
83,077 83,313 
88,073 89,070 

93[316 93,410 94,435 i 94,544.
Berlin, dnia 14 maja 1860.
Król, jeneralna dyrekcya loteryi.

36.421
49.884
60.813
68.311
80.821
92.082

19.025 19.797 
24.316 27.008 
31.096 31.729 
36,174 36,468 
42,578 43,985 
54,135 58,137 
66,636 67,889 
78,213 81,744 
87,120 87,994

32,669
36,504
49,568
63,492
88,583

38.178
55.652
64.735
76.926
86.153

36,122
47.861
58.785
65.814
77.590
87.253

1. padły na nrá: 
9321 '

22.999
29.453
35.859
38,158
47,610
62,749
75,251
83,477
89,747

23.692 
30 644 
35.946 
41,320 
53,029 
63,910 
78,056 
84,697 
91,816

W dniu 1 czerwca r. b. o godzinie 4 
po obiedzie odbędzie się w Trzemesznie 
w oberży p. Kiszewskiego Waine Ze­
branie członków Towarzystwa Pomocy 
Naukowój powiatu mogilnickiego, na 
któróm prócz przedmiotów tyczących 
się sprawy Towarzystwa rozebraną być 
ma z polecenia Dyrekcyi ważna kwe- 
stya założenia pomnika odpowiedniego 
wyś,li i duchowi Karola Marcinkowskie­
go celem uczczenia cnót i zasług tego 
męża, a przekazania ich pamięci, sza­
cunkowi i wdzięczności przyszłych po­
koleń. Ważność kwesty i spodziewać 
napa sję każę, że szanowni członkowie 
liczni? na zgromadzenie to zebrać się 
zechcą.
[892] Komitét.

Wale Zebranie Towarzystwa Pomocy 
Naukowój powiatu pleszewskiego odbę­
dzie się w czwartek dnia 24 maja o 
godzinie 3 po południu na probostwie 
w Pleszewie. Komitet powiatowy wzywa 
szanownych członków, aby dla obrado­
wania nad ważnym przedmiotem jak 
najliczniej zebrać się zechcieli. Niemnićj 
zaprasza się i tych panów obywateli 
powiatu, których powód niebrania u- 
działu dotychczas w tak dla nas po- 
trzebnóm Towarzystwie Komitetowi nie 
jest znany.____________________[894]

Aukcya mebli.
W piątek, dnia 18 maja przed połud­

niem o godzinie 10 sprzedawać będę 
za gotowiznę publicznie więcćj dającemu 
przy ulicy Rycerskiój nr. 7 z powodu 
przeniesienia

umeblowanie pańskie 
składające się: z sof pokrytych pluszem, 
stołów, krzesełek, zwierciadeł w ramach 
złotych z stoliczkami marmurowemi itd.

Lipschitz,
komisarz aukcyjny.[897]

Litografia I, Jarocińskiego
Strzelecka ulica nr. 26

Skład gotowych 
gospodarczych,
wszelkie polecenia do

poleca swój 
szematów 
oraz wykonywa
zawodu tego należące w zakładzie swo-
im, starannie 
nych.

i po cenach umiarkowa- 
[893]

Nożyce do strzyżenia owiec
poleca
[876]

poleca

C. JPręiss
przy ulicy Nowój nr.

Brzytwy angielskie
3.

O. IPreiss
przy ulicy Nowej nr. 

Również sporządzają, śię tamże tako­
we i szlifują jak najstaranniśj. [877]

D Y

3.

L O
codziennie polecają cukiernie

Antoniego B?fit»nera
[881] ulica Wrocławska 14 i Rynek 6.

Mich i płótno na wańtuchy

SłÓsowuie do rozporządzenia królew­
skiego Sądu powiatowego sprzedawać 
będę po cenach zniżonych materya- 
ly piśmienne. rysunkowe i 
malar»kie7 należące do masy kon- 
kursowój E. Morgenstern, przy Placu 
Wilhelmowskim nr. 4 z dniem dzisiej­
szym.

Poznań , dnia 12 maja 1860.
K. Szymański

[895] tymczasowy kurator.

pł. Jęczmień: wielki 25 szeflj 39_.u 
Owies: wyp. 1200 cent., w miejscu 1200 ) 
27—30, na wiosenną odstawę 23% “ mai 
28% pł., cz.-lip. 25% żąd., lip.-sier. ’23 
paź. 27 tal. pł. 0164 rzepiowv: %21 
nej zmiany w cenach przy słabym 
w miejscu IOO funtów bez beczki 1 l’'s 
i maj-cz. ll’-9 żąd. 11%, pł., Cz.-lip.’ilv’ 
11’/« żąd., wrz.-paź. 11%—’%,, paź.-list, 1|‘ 
pł. 12 tal. żąd. Olej lniany: w miejscu 101 
na maj-cz. 10% tal. pł. Okowita: cenyim*., 
mały się na wczorajszej wysokości, w nuci' 

%„ na maj i maj-cz. 18%,-.%,

Przybyli do Poznania.
Dnia 14 maja.

Bazar: Właściciele dóbr Karśnicki z Mystek, 
Czarnecki z Pakosławia, Potocki z Ben- 
dlewa, Unrug z Małpina, Stablewski sen. i 
jńn. ze Zalesia, hrabia Zalewski z Galicyi, 
Krasicki z Karsewa, Koszutski z Modli- 
szewa, Urbanowski z Kowalskiego.

Fyliusa Hotel Drezdeński: Właścicielki dóbr 
panie Richthofen z Wrocławia, Miłkowska 
z Russocina, pódpułk. Rohrscheid z Hal- 
berstadtu, dr. med. Salbach z Mastricht, 
radzca sądu powiat. Dresler z Grodziska, 
radzca spr. Stephany ze Zgorzelic, fabry­
kant Schaeffer i kupcy Stein, Ehlen, Kau- 
wann i Toussaint z Berlina, Metzer z Mag­
deburga.

Stenia Hotel Europejski: Apt. Niche z Gro­
dziska, pani Walleiser ze Śremu, panna 
Weiss z Kicina, insp. gosp. Dose z Kroto­
szyna.

Buscha Hotel Rzymski: Kupcy Lessing z El- 
berfeldu, Meyer z Lipska, Busching z Ka­
mienicy, pani Senftleben z Borku, obywatel 
Tauscb z Halli.

Oebmiga Hotel Francuski: Właściciel dóbr 
Tokarski z Wygody, Dobrocki z Wrześni, 
kapitalista Kroecber z Berlina, kup. Lange 
z Berlina.

Hotel du Nord: Właściciel dóbr Koczorowski 
z Jasińia, pani Wizę z Ciszkowa.

Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Nebring 
ze Sokolnik, panie Sellenthin z Komorowa, 
Kamińska ze Środy, dzierżawcy Neymann 
z Kurska, Jackowśki.z Pałczyna, ob. Dłu­
gołęcki z Czerniejewa.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Karłowski 
z Dobieszyna, kupcy Prinz z Wągrowca, 
Weiland z Landeshut, Iiocb z Murowanśj 
Gośliny.

Hotel Berliński: Właściciel dóbr Kaniewski 
z Gniezna, fabrykant Schoeppenthau z Wipp- 
rodt, kapitalista Kuenzcl z żoną ze Zwie­
rzyna , insp. gosp. Zaydler z Witoszyna, 
porucznik Reichel ż Głogowa, poczt. Meiss­
ner ze Sierakowa, panie Kunau z Wrzóśni, 
jagow ze Środy.

18%

ift

! »1
nu

obro<

18%, łip.-sier. 18%—%—%, sier.-wrz. j 
pł. 19 żąd., wrz.-paź. 18%- •% tal. pi.

Wrocław, 14 maja.
Na targu: Pszenica: biała szefel 80-F* 

żółta 76—83. Zyto: 55—61. Jęczmiej. 
—50. Owies: 28—32. Groch: 52—56 8 
Na giełdzie: Zyto: wyp. 50 węcpli,
43%, maj-cz. 43%, cz.-lip. 43% żąd,, lip]j 
43% tal. pł. Olej rzepiowy: w miejscu, 1 
maj i maj-cz. 10’%,, cz.-lip. 11 żąd , ¿ift] 
wrz. 11%, wrz.-paź. 11%—%„ paź.-list 1 , 
tal. pł. Okowita: wyższe ceny, wyp, K 
wiader, w miejscu 17, na maj i maj-cz, |
pł., cz.-lip. 17’/«, lip.-sier. 17»3 tal. żąd, (ro 

¡toSzczecią, 14 maja.
Pszenica: w miejscu żółta 74—78, cz,.J UC 

77%, lip.-sier. 78, wrz.-paź. 78% tal. pł, zy rao< 
wyższe ceny, w miejscu 47%—’/«, maj-cz.47prze 
cz-lip. 47, wrz.-paź. 46 tal. pł. «Jęczmi . 
w miejscu 41’/, tal. pł. Owies: w miej1 01 
30%, na maj-cz. 30 tal. pł. Olój rżepiei IK8 
w miejscu i maj-cz. 11%, cz.-lip. 11’,, i 
paź. 11”/,,—12 tal. pł. Okowita: w mist,«.: 
bez beczki 17%, na maj-cz. 17%—

nlip. 18’-3, lip.-sier. 18%, sier.-wrz. i to,- 
18% tal. pł.

Bydgoszcz, 14 maja. 
Pszenica: węcpel 56—70. Zyto: 40-|twa 

Jęczmień: wielki 38—40, mały 34—3 5,0 wi 
20—25. Groch: 40—46. RzepiRzepi 
77—80. Okowita: 100 kwart po 80%Si™ 
lesa 17% tal. Kartofle: szefel 20—24$ 
-------------------------------------------- —-------— eter

Poznań, 15go maja. Statystyczne bi .¡, v 
w Berlinie podaje ceny, jakie płacono wp g|0, 
cięciu w kwietniu r. b. po targach miast w - - 
szych za cztery główne gatunki zboża i kart 
Są one podane w srebrnikach za szefelpn »go

aż do 65 funtów celnych ważący, poleca po jak najniższych cenach

Antoni Schmidt.
(Skład płótna.)[788]

Aaj nowsase i najclegancłe.jsae
Parasoliki i En tout cas

odebrał

[896]
JIJO

Skład białych i krótkich towarów
H. F. SCHUPPIGA.

Wiadomości hasidlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 15 maja.
Zyto: poniższych cenach, na maj 45%, 

maj-cz. 45%, cz.-lip. 45%—%, lip. 45%, lip.- 
sier. 45%, wrz.-paź. 45 tal. pł. Okowita: 
słabo się trzymała w cenie, wyp. 12,000 kw., 
z beczką na maj 17% pł. 17% żąd., cz. l7'%, 
pł. 17s/s żąd., lip. 17”/,, pł, 18 żąd., lip.- 
sier. 18% tal. pł.

Berlin. 14 maja.
Pszenica: ceny niezmienione, w miejscu 

25 szefli 66—78 tał. wedle jakości. Zyto: 
ceny nieco niższe, w miejscu 2000 funtów 51 
—%, na wiosenną odstawę 50'/,— 51 ’/,—%, 
maj-cz. 50—’/,—’/,, cż.-lip. 49%—50—'/«—’/,,l=JT -J • ( . -UJ.lip.-sier. 49%—'%—50, wrz.-paź. 48'/,—%

w Berlisie
dnia 14 maja.

dft&o.
Vis­
ion«.

F»yl»rj pruski». | */,
dwio.

pli­
ions,

dito
1859 . . 
1866 . te 
186S . ,
■Sb.:

4%
4%0
4%

99
103%

99

Bosy. poiy. sngiaf . 
Poisfe. obiigi skarb.. 
dito Cert. A. 300 zî.
& dito B. 200 si. 
dito Lis. z.n.wES. 
dito Cb.cztk.ôOOrf.

196
84%
92V«
22%
88
91

dito

‘S*»
Listy żart. March.. 
dito Pro» Wach. .

A

płacono: psze­
nica żyto

1. Poznań 76%, 54’0n
2. Bydgoszcz 75%, 54%,
3. Krotoszyn 75 55
4. Wschowa 72 59%,
5. Gniezno 78%, 54%,
6. Rawicz 77 57
7. Leszno 80 60%,
8. Kępno — 54"„

Ceny w przecięciu
13 miast prow

pruskiej '78%, 50%,
8 miast W. Ks.

Poznańsk. 76%, 56%,
5 miast prow.

brandenb. 84%, 61%,
5 miast prow, 

pomorskiej 87%,
13 miast prow, 

szląskiej 75%
8 miast prow, 

saskićj 84%,
12 miast prow, 

westfalskiej 91 %„ 76’/,,
16 miast prow, 

nadreńskiej 97 %

46%.

jęcz­
mień
52
37
48%,
51
50’%
48%,
51”n

Cl
kj wr 

31'/.. id.
owies,

31 li 
33%, 3 
34’% ir 
31%, 
30%, 
32’% , 
31%, II

10!
d;

ln<
za

42’°,, 29%:1!

48%

trac
Í0W1

32'/,, l«[

118
38‘/„ li

37”,4

73 %„ 60%,

40% 

36%,38

Akty« Ssiąskltta ktfai
SeUłuyeE_

Freiburg 
dito now. Ends.

Vis­
coso.

pła­
cono.hl dsmo. dano.

Półn.-Eryd.-WSh. 
.-SaŁ Ï

100
91%
78%,
84%

‘7

n

ÍV,

Akry* ksakew» I kraćyfi 
Beri. Stów. kas.. , • 
Beri. Tow. band. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komxa. 
Gota, bank pryw.. •
łanów, dito..............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. • 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, ndz. bank. • 
Ssląsk. Stów. bank. .

Lit A117%

82%

71%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

%

77

80%

Góra.-
dito Lh. b ..: 
dito Lit, D ... 
dito Lit. E . . 
dito Lit. F . . . 

Starog.-Poznań.. , 
dito II Em. . .

Kurs giełdy
dnia 14 maja. 

PsjSery I p!enl|dBe 
Dukaty ........
Frydrychsdory . . .
Lnidory.....................
Polskie Ml. bank.. . 
Austr. banknoty . . 
Nowa Waluta Anrtr. 
Wrocław, ebl. miejskie 
Poznań. List Zast. 

dito nowe . ■ . 
dito nowa . . . 
dito Listy Beat. 

Szłąskie Listy Zast. 
dito nowe Lit A. 

nowe ....
Lit. B. . . .
Lit. C. . . . 
Listy Rent 
Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast.. 
dito now. Emis. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząsfe. k 500 zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcya 
Szląski bank . 

dtto tow.aasek.ogn.

dito ebl.z praW.pionr.
dito ........................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie .... 
Dołn. Szl. March.. .

dito z pr. pierw. 
Górno-SzL Lit. A. i C. 

dito Lit B. 
dito obi. pr. pierw.
dito .............
dito .............

K Tarnów.. 
j-Bogumin 
dito obi. a praw pier. 

Kurs <łow. feW-

72%
89%

89
82%
59%
74%
68

4% - 
Wrocławia

Pituisdse.
ydrycbsaory • . .
ijdory................. ... .
ota rant ceh . . . 

Srebra cuto.... 
Saskie Ml. kas . . .
Nieia. banka..............
dito płat, w Lipsku

Austr. banku.............
Polskie bil. bank.. . 
Digk. bank, od woali

113’/, 
108% 
454'/, 
29 20 
»9%

113
83%e 75 94%

127
74

83
88%
81%

1C8%
88%;3%

«V, %

dito
dito Pomor.............
dite dit» ....
ffltoW. K». Fera.. 
dite dite (nowe) 
dito dite (nowe) 
dite Ssląikie .... «-/»
dite gwar. . 3’/,
ffito Pm Zaclî. . 
dito dit"» . ,

Listy ront, March. , 
ffito ‘Pomór......
aho W. Ka. Pain, 
dito Pr.Wsch.LZeb.

«
dito S» .

Trtgtttle»». 
Anstr. metan. .... 
dito Foivez, napod. 
dite Obiigi 150 fi. . 

Bosy. 5 poży. Süegl. 
dito 6 poty. Stiegi.

dito

í

«%

SO3/

95
86%

90%
68
87
89%

Ak«y» k»!ai śilłSRyak. 
BerliŁ-Ankałt.....
BerKń.-Hamb..............
BdrL-Poesd.-Magd. .

81 y# DCrL’OZCZeCïiÀ

»1%
92%

74
S5%

105%

Wrocł.-Freib.
dito nąjnow. .

Pinog-NSskie..............
Koźlo-Bognmin . . .

Dolnó-Szl.-Marcb.. , 
Dolno-SsL toil. pob. 

dito pierwsi. . 
50’/, Półn. Fryd.-Wilh. . 

Géroo-Ssl. AiC..
dito Lit. B. . 

Opcl-TarncWic. .. . 
Staroy.-Pcgn...........

90
93
93’/(

92%
93’,
93%

58

74’/,
88%
4%

Aksy» pH»»wt»w». 
Beri. fabr. kol. żel.

4
4
4
4
4
4
4
4

4»,î’
î
4
5 
4

3%
7-

8%

106
109

Minerwy Ssląskiej .
Concordia..................
Magd, ag-sk, ogn. •

59
28

74”,
dnie 15 moja.4

4
’[•

4
3%

4
4
4

3%
4

4
4
4
5 
fi 
4 
4

100%
90%

84% -Prak. obi. skarb. . 
dito poży. skarb. . 
dito dite 
dito poźy. r. 13Sł

Pora. List Zast. . ■ 
dito nowe .... 
dite nowa ....

Ssl. List Zast . • •
Zach. Promît...............
Polskie........................
Pozn. List. Rent. • 
dito obl.miejsk.II.Eni. 
dito obi. prow.. 
dito aie. back, praw- 
Star .Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.s praw.pieiwÆ 

Polskie banknoty . . 
Najnowsza poż.pruska

67%Obligacje s pnwev 
plwwłieńnwa.

Beri.-Anhalt. . . . 
dito ........

Beri.-Hamb...............
dito U Em. . . .

Berl.-Pocz.-Mag. A 
dite Lit. C . . • 
dite Łat. D . . .

Berl.-Szc.yccśń. ». 
dito II Em. . . .

Koźio-Bogumin. . .
,Q1/ dito m Em. . . .

JJ/4 Dolno-Sal.-March.
16% dito konwen. . . . 

dito dito m ser.
( Î9,J dito dito ÏV ser. ___ _________

Naiito/lemT^cionkamrLadwika^M^StftCba w Poinaoia.

99%
80%

53
33%

91

126%

4%
4

4'VÎ
4%
4
4

4%

90
S8%
97%
99%
84%

95%
98%

«2%
101%

dito
dito
dito
dito
dite

91%,
87'/,
96%
96%

— 108
32 —

Z

91
91

93%

88%,

96’/,
89%

99
Sl%
86%

58%

74%

75
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